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KTO KŁAMSTWEM WOJUJE — TEN 01) KŁAM
STWA GINIE.

Rząd pollki opublikował ko
m unikat urzędowy wyniszcza
jący stanowisko rządu w spra 
wie rokowań pokojowych.

Czytając ten „elab«rat“ p. P a t
ka niewiadomo co bardziej p o 
dziwiać czy naiwność, czy te?, 
złą wolę.

Za niedojście do skutku roko 
wań rząd polski całą odnbwie- 
d ialność chce zwalić na rząd 
Sowietów, Innej drogi wybrać 
me potrafią ci, znani ze swych 
oszustw, panowie, rządzący Pol
ską .n iepod leg łą* ’

Z bezczelnością, me mającą 
granic, twierdzi ». Patek, źe t© 
rząd Sowietów uniemożliwił ro 
kowania, gdyż rząd polski zaw 
sze jest gotów je prowadzić. 
Jednocześnie stara się udow od
nić, że żądanie zawieszenia b ro 
ni. czyli ro /ejm u, jest żądaniem 
które utrudnia pokoj’ Bo jakżesz 
tu dać rozkaz wojskom o p rz e 
prowadzeniu ozejmu? Zajmie 
to przecież zbyt wieie czaau, 
można by już tymczasem po
gadać w Borysowie, — tłonaa- 
czy się n iefortunny polityk.

Wystarczy — twierdzi on — 
gdy r*ąd polski da rozkaz woj

nom, by nie następowały 
Lecz każdy człowiek, mający 

zdrowe zmysły, rozumie po 
pierwsze, że jesii można dac 
rozkaz nie następowania, to m oż
na również dać rozkaz zawarcia 
rozejitiu, a po drugie, że roko
wania pokojowe toczyć się nie 
mogą, gdy wałki wzdłuż frontu 
trwają

Drugim argument rządu po l
skiego je*? twierdzenie, że Rząd

OD RUINY KU ODRODZENIU

Sowieiow ściąga siły na iront 
zachodni, stąd więc wniosek, że 
Rosja Sowiecka nie chce p o k o 
ju. a chce wojny Czy głupiego 
udaje p. Patek, czy też n ieśw ia
domego? Boć któż jak nie do 
wództw# polskie: od pierwszej 
chwili gdy Rosja zaproponowała 
pokój, siale i systematycznie 
próbuje to na jednym , to na 
drugim  odcinku frontu a  mu ży
wy! Nic przeto dziwnego, że 
wo-bec takich .pokojowych'* 
zamiarów rządu polskiego, Ro 
sja Sowiecka musi być w po 
gotowiu bojowym, co po roz
gromieniu innych frontów* kontr 
rewolucyjnych, z łatwością może 
być dopięte.

Takie oto argumenty wytacza 
p. Patek chcąc całą odpow ie
dzialność za przedłurzenie wojny 
zwalić na bark, Rosji Sowiec
kiej i oszukać iud roboczy 
Polski

Kto mieczem wojuje, ten od 
miecza ginie, — mówi prastare 
przysłowie Dziś możemy dodać: 
kto kłamstwem wojuje, ten od 
kłamstwa zginie. Bowiem rząd 

.polski oszuka najwyżej siebie 
samego i nieliczną garść gawie 
dzi burżuazyjue;. R obotn ik  i 
żołnierz polski zaś rozitmią, że 
rząd polski boi się \ niechce 
zakończenia wojny, bo tyłku 
dzięki wojn;e utrzymuje się ot) 
u władzy.

A od zrozumienia takiego 
stanu rzeczy do czynu jeden 
krok. I ten krok da czynu re
wolucyjnego, zostanie uczyniony 
przez lud roboczy Polski

Gdy proletariat Rosji w lis to 
padzie 1917 r. ujął władzę w 
swe ręce, przepowiadali mu w ro
gowie, że ją  utrzyma w swych 
dłoniach zaledwie tygodni kilka. 
Dziś każdy widzi, jak dalecy 
od prawdy byli owi „prorocy 
marzący o porażce pruietarjatu.

Dziś, po zwyciężeniu gwardji 
białych przepowiada się robot
nikom Rosji, że wielkie rozcza
rowania i n iepow odzenia ocze
kują ich na nowym froncie p ra 
cy Tym razem jednak iiiesłu 
szność i zla wola, kryjąca się 
w tych przepowied uch rzuca się 
w oczy nie po długich m ies ią 
cach walk. aie na samym ich 
początku Gdy bowiem na tron 
cie bojowym artnja Czerwona 
zaczęła od porażek to na fron
cie gospodarczym  Armje pracy 
zaczynają odrazu od zwycięstw.

W \ „  sobótkach* początkowo 
brali tylko udział robotnicy 
komuniści. Dziś, miljonowe 
rzesze bezpartyjnych uważają 
za swój obowiązek święty p ra 
cować ponad normę w soboty 
oraz wzmóc pracę codzienną. 
Każdy proieiarjusz zdaje sobie 
sprawę z tego, te. jeśli na fron
cie bojowym można było zwy
ciężyć entuzjazmem, sorywem , 
szeregiem silnych ataków, to 
osiągnięcie zwycięstwa na fron
cie pracy wymaga długiej, m o 
zolnej, żmudnej, z ozwagą i 
planowością dokonywanej pracy.

A praca ta wre w Rosji So
wieckiej. Każda ilość nowych 
lub odremontowanych lokom o
tyw, każdy dzień wytężonej 
pracy zadaje kłam burżuazyjnym 
.p rorokom " liczącym sienawis- 
tme na .p rzys łow iow elen is tw o"  
ludu rosyjskiego Mędrkujący 
„znawcy* Rosji zapom inają  o 
jednym, drobnym  szczególe, że 
jeśli robotnik i chłop rosyjski 
byli leniwi dotychczas, to było 
to skutkiem tej niewoli, tego 
dna nędzy, na którym się znaj
dowali od wieków za caratu i 
panowania burżuazji i że zn ik 
nięcie tej niewoli oznacza prze
istoczenie się duchow e pro le tar
iatu. Co było niemożliwym dla 
robotnika za panowania bu rżu a

zji staje się możliwym i Monie- 
cm ym  przy panow aniu  prole
tariatu.

O to dlaczego, gdy trzeba byio 
zwalony przez Kołczana most 
na Kamie naprawić w ciągu 
dwuch miesięcy to praca ta 
■/.ostała na czas wykonaną. Oto 
dlaczego, gdy trzeba było do 
dnia otwarcia nawigacji u p o 
rządkować należycie niezbędną 
flotę, to praca ta na dzień 15 
kwietnia była zakończona.

A oto jeszcze jeden przykład, 
bardzo znamienny dla walki w 
Rosji z ru iną  gospodarczą.

W Rosji przez cały czas wojny 
domowej odczuwał się dolkłi 
wie brak m aterja łów  opalowych, 
owej żywności dla przemysłu 
i transportu. Ale oto armja 
Czerwona zdobyw a Groźnyj na 
Kaukazie. Wszystkiego szesć 
tygodni temu. A już dnia 20 go 
kwietnia w Moskwie o trzym ano 
depeszę, że. do Astrachania przy
było 500.000 pudów ropy nafto
w ej (pomimo tak  złego i ran - 
sportu) przeznaczonej do  dalszej 
ekspedycji w górę po Wołdze. 
Z Carycyua zaś donoszą o t e r 
minowym przybyciu do przy
stani carycyńskich w Grotnym  
floty naftowej, w celu dowozu 
stamtąd do  Carycyna ropy naf
towej stąd będzie otia ekspedjo 
wana do centrum  Rosji specjał 
nemijpociągami pospiesznemico* 
dziennie -w ilości 250.000pudów.

Jest oczywistym jaki dodatni 
wpływ będzie to miało na dal 
szą walkę z ru iną  gospodarczą 
i ile już w to pracy wio?.vli 
.leniwi* robotnicy.

Z Ameryki do Rewia przybyło 
dla Rosji Sowieckiej 2Gó nowych 
lokomotyw, które w czasie naj
bliższym będą wysłane do P e 
tersburga. W szystkiego ma przy
być 5000 lokomotyw '

1 takie wieści nadchodżą ze 
wszystkich stron frontu góspo 
darczego. Powoli coprawda, ale 
pewnie — i nieprzeparcie już 
kroczy Rosja Sowiecka od ruiny 
ku odrodzeniu  gospodarczemu. 
Niezłomna woła proletarjatu R o
sji jest tego odrodze.uia gwa 
rancią. J. Zbiniewict.
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Udaremniona n a p a s s l  b i a ł o g w a r 
dzistów  polskiej) -

Na odcinku Ishaiit utarczki 
patroli i ineforiurłne wypady 
białogwardzistów, którzy bezo
wocnie atakowali Kbźienito i 
Maziłowo Na odcinku J Młocka 
pojedynek artylerji, przyczyni 
bandyckim zwyczajem, artyłe 
rzyśc; nieprzyjacielscy skiero
wują ogień d o w n ie  na oe - 
broimy Połock. Udaremniliśmy 
tu krwawo dia wroga próby 
sforsowania Dźwiny pod Mos
kami. Natarcia nieprzyjacielskie 
od Lepią na KisLelowo-Zadory 
i Ludziszcze załamało się w o* 
gniu naszych straży; wzięliśmy, 
tu jeńców

Na odcinku' Borysowa poza 
napadam i lotników notujemy 
udarem nioną akcję zaczepną 
wroga na Niegnowicze i zdoby
cie przez nas Łownicy, a pod 
Bobrujskiem niepom yślną 'dla 
wroga próbę opanow ania  Ryni.

Od granic Łotwy do Mozyrza 
napaści m ają ,  jak widać, lo-. 
kalne jedynie znaczenie, uam iast 
całą uw agę najeźdźcy skierowali 
na Polesie.

Istotnie uderzenie bardzo 
poważnych si! na nasze zabez
pieczenie połowę, odepchnęło 
je do sił głównych. Nieprzyja 
ciel opanował już osadę Jaki* 
mowsltą, która spłonęła podczas 
bitwy; hnja frontu przesunęła 
się nawet , wogóle na wschód, 
póki dzielne kontruatarcie armji 
czerwonej nie wyrwało iii u z 
rąit inicjatywy, odrzucając da 
leko.

Zagrożony ołicrzydlenirm / 
południa porzucił wróg w 

; ucieczce 4 działa, wzięte przez 
nas p o d c z a s " natarcia na w 
Strakowicze.

Nie udała się więc jedyna 
j; poważniej przeprow adzona akcja 

nieprzyjacielska na ) naszym 
froncie. % ■ --

Dalej na południe na odcinku 
Podoła i Wołynia walki mają 
charakter .m n ie ;  uporczywy 
Przesuwam y się tu, powoli 
wprawdzie, na zachód od Ow- 
rucza, opanow ując wsie; pod 
Zwiahlens zbliżyliśmy się do 
miasta na odległość kilkunastu 
wiorsf; trwa bitwa i pod Uszycą 
Dolną,

Bezmyślne pchanie żołnierza 
polskiego na stalową ścianę 
bagnetów  armji nie ustaje. 
Interesy obszarników kresowych 
to alfa i omega dążeń rządu 
polskiego, dla których gotów 
jest nietylke znęcać się nad 
iudetn Białej Rusi, ale i swoich 
żołnierzy rzucać n a  pewną za 
gładę.

Już wprawdzie dużo się zm ie 
niło, jliż całe polskie kompanje 
odm awiają się wyruszyć Ii a 
front, nie pozwalając: s ię  w c iąg 
nąć w kainowe dzieło walki 'z 
wolnym ludem, rosyjskim, wielu 
je d n a k - -z b y t  wielu n ieśw iado
mych żołnierzy polskich poz
wala rozporządzać się swym 
życiem graczom na wszechświa- 
kowej giełdzie mięsa armat 
niego, pozwala burżuazji sza
lować swą krwią w imię in tere
sów dziedziców -

Zdzisia w Szv ty ń <ki.

SPRAWY ŻOŁNIERZA POLSKIEGO.

B tifźu az ja  oszukuje -  żo łn ierz  
swoja zrobi,

Polskie gazety bnrźuazyjne 
w ostatnich czasach zaczęły na 
gwałt fabrykować różne w iado
mości o Rosji Sowieckiej. U lu
bionym tem atem  pismaków 
burżuazyjnycb jest twierdzenie, 

,że w Rosji bolszewicy znieśli 
rady żołnierskie w Armji Czer 
wonej. Stąd w yprow adzają oni 
wniosek, że żołnierze polscy nie 
powinni nawet marzyć o s tw o
rzeniu rad delegatów, bo i tak 
nic z tego me będzie!

Czy prawdę mówią ci p ism a
cy, co pańskiej sprawie służą? 
Jak naprawdę było i jest w Ro
sji Sowieckiej?

Gdy wybuchła pierwsza rew o
lucja w Rosji powstały żywio
łowo rady  robotnicze i żołnier
skie. Powstały one po to, by 
grupować, organizować uświa

O

ly sic wspólne przez—cal) uu ii  
pracujący obierane , Wybiera 
przedto do tych Rad ' robotn ik 
włościanin i czerwonoarmista i 
wreszcie każdy pracownik, k tó 
ry pracuje w instytucjach E S o
wieckich. jasnym  więc . jest, że 
rady żołnierskie, gd) zap tnow a 
ia w Rosji władza Sowiecka, 
połączyły się z radami robotni- 
czerni i stracił) zupełna rację 
bytu odrębnego 1 - ■

Przeto  żadeu czerw ouoanni 
-misia nie myśli nawet o słwu 
rżeniu rad żołnierskich, gdyż 
tak 7'> jest pozbawiony ani

  S r .  10 u 3 i , .

ufHTfci głoś u ad- ń f e t f i  w sp ra 
wach zarządu państwem

Tak się w świetle taktów 
p rzedstawia się ta sprawa, o 
której tyfey bzdurstw f wypisują 
i g a /e ty  i pisma j,dla żołnierzy" 
przez, biużnazję polską priezua-
CZjIień ” Hj{ -**$j - ćż

Przetc ws/cystkie te głosy m e 
powinny cofnąć żołnierzy p o l
skich od swego naczelnego żą
dania: wyboru Radę delegatów 
Żołnierskich, które wspólnie ż  
Radami Delegatów Robotniczy d r  
obalą rządy burżuazji ,i obszar 
ników w Polsce i ustalą rządy 
prawdziwe ludowe, robotnicze!

Jeszcze  i j e d n a  o p o r a  b u rż u a z j i  p o l sk ie j ;

daiuiae najszerze masy indu ro 
boczego, który nie ehe ai już 
żyć: w niewoli carskiej i che a* 
obalić niewolę burżuazyjną. Żoł- 
niersKie więc Rady były przed 
stawicieislwem interesów żoł 
nierzy i oiężenr walki przeciw 
dowództw u, które pozostało n a 
dal, przystroiwszy się jeno w 
republikańskie piórka;

Ani robotnik, ani żołnierz ro
syjski nie chcie li ' iść do ogói- 
no-narodowyc instytucji przed 
stawicielskich, widząc w nich 
narzędzie burżuazji i dlatego 
stwarzali w łasne przedstawiciel
stwo.

Gdy zaś lud roboczy podczas 
wielkiej rewolucji październiko
wej zwyciężył, rozpędził różne 
konstytuanty, „damy* miejskie 
i inne ośrodki ■ władzy butżua- 
zyjnej, to mógł ustalić swoją 
w łasną władzę rad delegatów 
rubotn. i żołnierskie!; Powstał, 
przeto władza rad, i rady te sb

W  jednym z numerów „Miota 
pisaliśmy, że osławiony siepac 
carski, g ienerał denikinowsk-. 
von Bredow, uciekając ze swą 
hordą pized w o jskam i' czerwo- 
nemi został gościnnie p u y ję ty  
przez władze polskie a nawet 
otrzymał odcinek 'rontu, którym 
dowodził. Teraz dowiadujemy 
się o dalszych, nader ciekawych 
losach tego sprzymierzeńca 
„N ajjaśniejszej* Rzeczypospoli• 
tej Polskiej. Zmęczonym uciecz 
ką i długim  postojem na Iron 
cie Lordom Bredow a należy się 
s ię  odpoczynek Rozumie to do- 
wódetwo wojskowe i odsyła 
sprzymierzone wojska do Lwowa 
T u  grasu ją  oficerkowie w epo
letach złotych n a  wywczasach, 
A 'jak im dobrze się dzieje, d o 
wiadujemy się z „Kurjera P iń 
skiego* z 9 b, iii-,

,,Oa dtuZ.jzeyc czasu d^i-n i  
nasze zbyt cierpliwe oczy skah- 
tiaiicstie widowisko, którego ułjy- 
wate.lc żadnego szanującego się 
państwa ińe byliby znieśli nawet 
i jeden tydzień, chmary niechlai- 
uyclt, bezczelnych, często uzbro 
joiiycłi paniosociericów w s y s a 
ją się po tiłieacT, : 3ktepach.; re- 
stiUJiciatdi i spektaklach Lwowa, 
Aliancka misja Czerwonego Krzy ■ . 
ża skonstaniowaia, Ze r.0 procent' 
watahy Bredowa nosi w sobie 
zarazki n»jroztmmrzyclt- chorób 

. tyfusów, cholery, dżumy, grypy 
i- t. d. Bandy te rozporządzają 
koiosahiCrai wprost sumami, ztio 
byle rai w sposoby, od którychi 
włosy słajii na głowie. Pomimo 
to, rząd polski musi ich- żywić- 
Przez kdka pierw .szych dni jesz
cze. jako tako zachowywali s ’14 
na ulicach, obecnie ńaptywajg 
skargi coraz liczniej, żc. cyn icz
nie ua.gabujfj samotnic idące no 

; s /ę matki, żony, siostry i córki ‘ h ■

O bur;: a sie pismak burtua-  
zyjny, ale tyłku dlatego, ż& boi 
się. aby jakiejś choroby przy

padkiem się nie nabawić, bo 
wie przecież jak sam dalej 
pisze, że

..z tyc.ii bandytów dziś po Lwo- 
w:e swobodnie nifjająęych, poło
wa w 1 iVla*opol3c.t mordowała 
gwałciła, paliła i kradła /, Mos
kalami od 1914 roku. dalsza Tzę 
śe na lepszą jeszcze skalę -czy
nił:; to t9i*  i i'..HO r  z litcaiu- 

! camiż v  ‘‘

lecz jeśli chodzi o o b r o n ę  mu 
jątków obszarników polskich, 
fabryk kapitalistów pdłskieć. 
ujarzmienie robotnika polski; 
do  dla tych liaseł pairjolycziiycii 
należy mieć i talticli sprzymie 
rżeńców. Przyznaje się do tego 
otwarcie „Kurjei Lwowa;. 1 pi
sząc w dalszym  ciągu:

poszanowania dia polaidoj. wła
dzy nie będziemy bliżej wchodzić, 
za czvjem wstaw ienictWein rząd 
uważał-za stosowne wpuścić w 
w granice. Polski i blykows na 
kresjcit gen. Bictluwa i znanego 
wroga Polaków i giermattofilskie- 
gi; służalca carskiego, w u z  z  
jeiio waiałią iinndvtów', sofamio- 
nycli rabunkami i okrucieństwa
mi."

Chłop i robotnik -Polski po  
wsiach i miastach i na froncie 
inaczej winien się w tę sprawę 
zapatrywać. Boiska 'uczyniła się 
op iekunką wszystkich ciemnych 
sił;reakcji,  łoży pieniądze na 
utrzymanie bandy rabusiów, gdy 
dla bezrobo tnych , , cierpiącyu 
nieopisaną nędzę, odmawia za-' 
pomóg Czyni to wszy-tko dia- 
tego, aby jakuajdłużej trwało 
p a ro w an ie  i burżuazji i wyzysk 
robotników. Żołnierz .polski 
wmiasf walczyć przeciw •~obot- 
uikorn Rosji winien obalić obec
ny rząd, przepędzić różną zb 'e- 
raninę, k tó rą  on utrzymuje w 
swych in t-resacl i rozumu t u 
czyć pismaków b u r ł fa jy jn y s b .

CO SŁYCHAC W POLSCE?
S ifa jk i rołas w .P o zn ań sk ia
Z P o zn am | donoszą do pism 

warszawskich pod daią  10 kwic 
tnia, że .rrdmo zawarcia ngody 
między Związkiem pr-acownikćw

rolnych .a Zwią/,kieu,i ziemiąn* 
w w i e l u  miejscitw ością,:ji,
Księstw a Poznańskiego wybu- 
chnęly strajki rolne tle D ifm i 
ustek* (świadectw rw ofnttn ia) .
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K a r a t e  w reku  robotn ika  jest najteps/ą g w a 

rancją  jeg o  w y z w o le n ia , g d y  w p ierś h u r tu  

azji rodz»mei je s t sk ierow any.

W ia d o m o ść  ta jest bardzo 
znam ienna stwier&za ófła nie 
zbicie, i i  i v zacofanym poi' 
łycznie Poznańskim przebudza, 
się Świadomość klasowa wśród 
robotników. Nie chcą oni konać 
nadal, schylać czoła przed o b 
szarnikiem i Związek zaw odo
w y ,’ który w Poznańskim  jest 
t. zw. Związkiem polskim, czyli 
łariusirajkowskim, ni£ będz!e ith  
nadal bałamucić

N apróżno panowie obsza;ui 
cy liczą na potuiność parobka 
poznańskiego. Poznaje i on swą 
siłę

fizym się utrzymuje władza pułska 
na masach

Naiwni, fc.orący za dobrą m o 
netę to, co piszą pismacy bur 
żuazyjni,, lub co mów, w mc 
wach okolicznościowych nawet 
sam Naczelnik, goiowiby uw:e 
rzy<_, że wiadza polska u trzym u
je się na kresach za zgodą lud 
n o s a  i Wobec uznania jej dla 
władzy obszarm czo-bur-uazyjnej

Niechaj więc wyjaśni to n ie 
porozumienie mata wzmianka 
z gazet warszawskich: „na Wo 
tyniu z dniem 27 marca w pro
wadzone ■ zostają  sądy doraźne*!

Przeciw komu wprowadzają 
okupacyjne władze polskie są
dy doraźne? Piszą, że przeciw 
bandytyzmowi, faktycznie za- 
przeciw chłopom wołyńskim 
którzy za widły i kłonice p rze
ciw rządom jaśuiepeńskim b io
rą

A pismacy* i politycy narodo 
wi nadal twierdzić będą źe lu 
dność kresów pala tndością do 
opiekuńczej Polski i p iagnie  z 
nią węzłami dozgonnemu być 
połączoną

w szystku  drożeje
We wszyitkich szpitalach 

miejakidi m W arszawy podnie
siono opłatę za kurację z  10 mar. 
na 20 mar. dziennie czyli lOo 
proc. Jednocześnie inag s h a t  
stwierdza, że wooec powołania 
lekarzy du wojska, w wieiu za 
kładach odczuwa się brał le
li a rzy. ;ł

Ktoz cierp, na tym? Pizecie^ 
me burżuje, bo za grube p ie
niądze zawsze się zna jdz ie!  do 
syć lekarzy i me potrzebują on 
szpitali nnejskich.

Więc c i e i p i ą r o b o t n i -  
c y przedewszystkun Któżby 
się tam zresztą ,'p \ p ? t v w o b  
w „Najjaśniejszej'* Rzetźypm- 
•spolite' ..troszczył

Z drugiej zaś strony w Nr. 7 
„Narodu* z dn, 9 kwietnia znaj-, 
dujemy aż dwie wzmianki, świać 
cząct* u wzroście kry, ysu apro- 
wizacyjnego.

W Poznańskim zniesiono wol 
ny nandel mięsem, wprow adza
jąc kartki mięsne, przyczyni na 
osobę sprzedawane będzie pół 
kilo mięsa tygodniowo. Wyni 
kiem tego zarządzenia całkowi
ty brak mięsa t. kartkowego i. 
u rzeźni ko w

W W arszaw ę „zuiknęto* cat 
kowicie mydło.

Piajia z Gtoskieir.

Burźuazja polska przekonaną 
była, że enienta  odda jej 
G d au s ł  prastare polskie mia
sto —jak p ijały  gazety. Tym
czasem w G dańsku usadowił się 
nadkomisarz Anglik Sir Regi- 
nald Tower, który rządzi sobit 
jak to sprzyja kapitałowi angie l
skiemu. Obecnie L ga Narodów 
zgodziła się, źe wybory 1 do 
zgromadzenia konsiylucyjnegc 
ni G dańska odbędą się w nie 
dzielę, a korniserzem wyborczym 
naznaczony zosł at n em iec  nad 
burmistrz Sabni. \Vszystkie po 
przednie zabiegi i wysługiwania 
się dyplom atom ' en ten ty . h a r 
dych* przedstawicieli . su w e 
rennej-' Polski spełzły na n i
czym— pokazano im figę

Nowy wiceminister spr, zagi

Jan  donoszą gazety warszaw' 
skie nowy wiceminister spr-. 
zagi p. Dąbrowski obejmie 
lada dzień urzędowanie. P isa 
liśmy w swoim czasie, że g a 
zety warszawskie, gdy została 
wysuń.ęta cw a kandydatura, nic 
wiedziały c z y  przyszły wicemi
n ister jest doktorem, profesorem 
czy też. atletą. Sprawa ta i po 
dzb dzień jesr niewyjaśnioną 
Ale skoro w Polsce w braku 
laku, dob iy  jest i p. Patek, to 
czemuż „n iew yjaśn iona11 tigura 
me może być .w ic t  ministrem. ,

(fuiitrzj polscy

„Kurjer P o ra n n y '  z cIk 9 
kwietnia uonosi, że do rządu 
polskiego napłynął szereg skarg 
na utrudnienia czynione przez 
polskie władze wojskowe w s t o 
sunku do wieców agitacyjne 
pr zeawyborczych do Sejmu 

Któż się to skarży? Szereg 
działaczów politycznych ' — ta 

^więc partji  burżuazyjnych, guyż 
,eno oni maja prawo działać?- 
A tymczasem naw et ich szyks

nuie ehluua Jego  „dziadów 
skiej" Mości P iłsuuzkiego— poi 
sk;e władze woj skowe. Czymżesz 
Polską różni się od Prus z cza
sów panow ania butnych jun- 
krow: jedynie bodaj g łupotą  i 
bezczelnością tych domorosłych 
polskich junkrów, ........  Ł

Kłóz %  s |  , !barb3izy ftc y , ‘
Pismacy burżuizyjni t polscy 

rozpisują się wieie o „okrucień
stwach* bolszewików w Rosji. 
Cc p taw da ; nigdy nie mogą 
wskazać oni czasu, ani miejsca, 
gdzie taki lub ów* wyssany przez 
nich z paica fakt tniaf się o d 
być

Powołują się zawsze na św ia
dectwo „ wiarogudnej o&oby, 
świeżo przybyłej'1 Ale mniejsza 
o to

N atom iast  społeczeństwo* 
polskie to szczyt kultury, lago

dnuści, przyzwoitości szlachet
ności i t.- d i t, d

Tymczasem w .Kurjerze P o 
rannym" z dn. 1 i kwietnia 1920 
r. Nr. 99 czytamy opis nas tępu 
jącego wypadku:

Niejaki Zygm unt Borkowski, 
inspektor skarbowy w Makowie 
iadąc powozem nieopodal Cie
chanowa, został uderzony zre
sztą nieszkodliwie piłką, którą 
baw .ła się przy drodze g ro m ad 
ka chłopców „Na to Borkow
ski dofeył rewolweru i strzelił 
zen do  dziatwy. Strzał ugodził 
jednego  z chłopców, raniąc go 
b. ciężko!* "

, Kulturalny'* przedstaw ieni 
in tehg itnc j i  pracującej z za
parciem się siebie dla tipjj.cą- 
ojczyzny pan m sdek tor skarbu, 
strzela do dzieci za to, że puka 
dotknęła się głowy lub brzucha 

..gdygni tarza *■

NA LITWIE i BIAŁEJ RUSI,

W ia to  jjoisKid popierają ooszai 
ników wszsikismi sposobami

„Ziemia W ileński"  organ  wy
dawany przez narodowych spe- 
kuianlow „dla ludu" na kre
sach podaje bardzo charak.eG 
styczny obrazek ze stosunków 
wiejskich, jatde tam na Bitwie 
zapanowały pod. opiekun czerni 
>krzydiami orła białego 

W Bieniakoniach, pod .a 
mym Wilnem, a więc pod no 
sem wielce patriotycznych dzia 
łączy burżuazyjnych dzieją się 
następujący  rzerzy 

W roku ubiegłym w majątku 
nieobecnego rosjan ina  Mikołaja 
Sztańskiego, zarząd dóbr p a ń 
stwa osiednł i U rodzin Włoś
ciańskich w chata jaerze dzier
żawców, przyczyni, zawarte  byty 
z niem i umowy, podług których 
dzierżawcy tnieii dawać na rzecz 
państw a trzecią część urodzaju.

Obecnie zjawił się były właś
ciciel. W obtc  tegc zarząd dóbi 
państwa przekazał jem u dzier

żawy. Ow obszarnik m e Gik o 
pobrał należności dzierżawne, ate 
obecnie wyrugował daw nych 
dzierżawców, wyrzucając ich na 
bruk  i zabieiając plon ich pracy. 
Obszarnik ten ma jeszcze 9 inne 
majątki w Wileńszczyźnie. Za- 
rzad d rbi państwowych i- W a 
dze polskie sta;; ten uznały za 
p raw n y ’ 

jak iś  Kontrrewolucyjny, o b 
szarnik rosyjski, który gdzieś 
skrywał się przed sądem re w o 
lucyjnym, pojął ' 'w idocznie że 
władza polska na kresach stoi 
już na .m o c n y ch 11 podstawach. 
Zdecydował się więc p o w tó d ć  
do „stron ojczystych" i ruguje 
paru bezwolnych włościan, k tó 
rym władza ta okiaia w dz ier
żawę po paię moigów, zab ie
rając przyłyrn wszystkie 'p iony 
ich pracy. •
’ wszystko jest w porząoka.

Przecież Polska je? krajem 
m lek o m  i miodem dla f obszar 
ników płynąca, ale zato nazy
wa się „Indową* demokratyczną
i t. d.

W ROSJI R E W O L U C Y JN E J .

Na t a s i e  iiracy.
W ciągu całego czasu pracy, 

1-szei armji pracy, siły tej armji 
przygotowały 903,933 sążni drze
wa, wywiezono 850,353 s. s.

/ f i  i  * K
Naprawiono 4 87’' loKÓmoiyw, 

237 wagonów, oczyszczono d ro 
gi kolejowe długości 474 wiorst, 

\zatoźono szyńy długości 2 wiorst. 
! naprawiono szyny długości 7^ 
w io r s t !  -

N aładow ana wagonów 132, i 
drzewem 1403, wyładow ano w a 
gonów 2,837 w tej liczbie z 
drzewem 1 408, na węzłach k o 
lejowych przewieziono tael u >■ 
ków. 192,560 pudów, drze.ua na 
35U automobilach ciężarowych 
42,774 pudów, belek 10,635 
sztuk, desek 11,553 sztuk, p rze

ładow ano? ładunków 139,457 p u 
dów, inwentarza SK.404 - pud , w 
Naprawiono 144 aparatów  teie-

mg. ń  w ‘ 55



^cncwycb, przeprowadzono te le
graficznych i tel«fonicznych linji 
długości 454 wiorst, kabli d łu
gości 103 wiorst.

Oprócz powyższego dokonano 
cały szereg drobnych robót.

Komunikat teR wskazuje jak 
świadoma armja Czerwona, p o 
konawszy wroga zamienia się 
w rói 'roboczy i co potrafi zro
bić jedna tylko armja uraiska 
w ciągu 20 dni. Ale to tylko 
początek. Plony wzrastać będą 
z dnia  na dzień.

Przedłużenie dnia roboczego
Robotnicy wodni (statków i 

t. p.) Saratow a i Kamyszyna (na 
W ołdze)rozumiejąc, jakie donio 
sle znaczenie ma dla Rosji S o 
wieckiej uregulowanie nawigacji, 
sarni postanowili przedłużyć 
dzień roboczy o 2 godziny i 
zarządzili pracę w dni nie
dzielne.

Jes io  jedno z bardzo wielu 
zjawisk podobnych. Robotnicy 
pracują  w Rosji dla siebie, dla 
własnej ojczyzny robolnicżej a 
nie dla wyzyskiwaezów k ap i ta 
ł u  tów. Chcą przeto pracować 
i pracują sum iennie  naw et d o 
browolnie, przedłużając  dzień 
roboczy. Dzieje się to w tym 
samym czasie, gdy na Zacho
dzie Europy i we wszystkich 
państwach kapitalistycznych ro 
botnicy strącają dzień rob*czy, 
nie chcąc pracować na pasibrzu- 
chów 1 tam nastąpi entuzjazm 
pracy, ale gdy  robotnicy zniosą, 
jak w Rosji, jarzmo kapitali 
styczne i pracować będą dla 
korzyści całej klasy robo tn i
czej.

Insty tu t państw ow y dla dzieci 
defaktyw nych.

W Moskwie Ludowy Koim- 
^arjat Ochrony Zdrowia otwo 
rzył instytut dla dzieci . defek- 
'yw nych. Instytut jest urządzany 
podług  ostatniego słowa te ch 
niki i nauki. Ogłoszono konkuis  
na stanow isko  zarządzającego 
tym instytutem

Zbytecznie jest chyba dodać, 
że w Rosji robotniczej przeby
wanie dzieci w takich in s ty tu 
tach jest bezpłatne.

Rezolucja przyjęta na wiecu pol
skich robotników i włościan 
m iasta Samary i 8 Stocznia 

1920 l.
My, zebrani na wiecu p o l

skim, polscy wygnańcy, po w y
słuchaniu referatu protestujemy 
energicznie przeciwko postano 
wieniu burżuazyjnego rządu pol

skiego w puszczania do kraju 
tylko zakładników i jeńców cy
wilnych, z powodu tego że z a 
kładnikami są tylko przedsta
wiciele polskiej burźuazji, Wi- 
dzirai v  tym postanow ieniu  
rządu polskiego dzielenie mas 
wygnańczych na dwie katego 
rje i troszczenie się wyłącznie 
o in teresy klasy uprzyw ile jo
wanej polskiej burźuazji. My, 
robotnicy i włościanie polsc>, 
jeszcze raz protestujemy prze 
ciwko odkładaniu naszego  pow 
rotu do naszych braci proleta 
rjuszów w kraju, z gorącą prośbą
0 przyjęcie energicznych kro
ków w celu zmuszenia rządu 
polskiego do  otwarcia granic 
Polski n ietylko dla pow rotu  
przedstawicieli polskiej szlachty
1 burźuazji, ale również i dla 
szerokich mas ludu pracującego, 
już 5 lat oderw anego od plug3, 
ziemi i warsztatu.

Niech żyje władza Sowiecka
Niech ż,yje międzynarodowa 

komunistyczna rewolucja'
Niech zginie władza burźu- 

azyjna w krain i na całym 
ś wiecie'

Przemówienie iow Budzyńskiego  
na plenum Rady M oskiewskie;

Tow. Budzyńftki, n iedawno 
przybyły z „wolnej" Polski, 
gdzie gnębiony był przez rodzi
mych żandarm ów w lochach 
Cytadeli Warszawskiej wystąpił 
na ogólnym posiedź fu M o 
skiewskiej Rady Delega w R o
botniczych z referatem o s  nacji 
w Polsce.

Tow Budzyński był goiv ó 
witany przez Radę, jako przed 
stawicie! walczącego o swe 
wyzwolenie proletariatu Polski 
i jako uczęstnik powstania li 
stopadowego 1917 r w Moskwie

Tow. Budzyński był wówczas 
przewodniczącym sekcji żołnier
skiej Rady Moskiewskiej.

W swym przemówieniu refe- 
re .a  podkreślił kontrrewolucyjną 
politykę rządu polskiego

Mówiąc o stanie żyw nościo
wym w Polsce, Iow Budzyński 
stwierdził, ze dla robotników 
w Rosji jest on o wiele lepszy 
niż w Polsce, gdzie w sklepach 
towarów i żywności jest wiele, 
ale gdzie masy robocze mrą z 
głodu, nie mając pracy i za- 
m bku

Polska jest koionją Koalicji, 
której przedstawiciele rządzą w 
niej, jak  np. angficy w indjach 
Polityka wojenna rządu Polski 
burżuazyjnej doprowadzi go do 
śmierci a klasę robotniczą do

Po pizem ówieuiu  tow. Budzyń
skiego Rada Moskiewska przy
jęła lezołucję, w której wyraża 
niezłomną wiarę w ostateczne 
i blizkie zwycięstwo prolelarjatu 
Polski nad odwiecznemi wro 
gami jego burżuazją i obsza r
nikami.
Pertraktacje pokojowe, z  Wło

chami.
t*o Noworosyjska przybył z 

Poti krążownik włoski którego 
kapitan de Martini oznajmił, że 
jest on upełnomocniony przez 
prezesa ministrów włoskich roz 
począć pertraktacje przedwstępne 
w sprawie w znow ienia s to su n 
ków oficjalnych między Wio 
charci a Rosyjską Republiką 
Federacyjną Rad Ponieważ ka 
pitan de Martini nie posiada o d 
powiednich dokum entów, L udo
wy Komisarz Spraw Zagranicz 
nych tow. Czyczerin wysiał 
21 kwietnia włoskiemu prezeso 
wi ministrów Nitti do Saint Re- 
mo radjodepeszę w której prosi 
o potwierdzenie danych k ap i ta 
nowi de M artini pełnomocnictw.

I zagranicy.
Solidarność z Rosją Sowiecką
Robotnicy angielscy me orni 

jają żadnej okazji, by przejawić 
swą solidarność braterską z Ro
ją Sowiecką.

Jaskrawy przejaw solidarności 
proletariackiej widzimy ze stro 
ny robotników Sheiiie!d‘u.

Angielska gazeta „Szeńields 
Independent* donosi, że tak 
zw,iiiy w spólny „szetildzki zwią 
zek m echaników" postanowił 
wysłać część swych robotników 
do Resj' Sowieckiej. P rzypusz
czalnie mają być wysłani do 
Rosji robotnicy wykwalifikowani 
w ilości 23, 350, którzy z jednej 
strony w Rosji Sowieckiej p ra
cując, z drugiej będą mogli 
zaznajomić się z m etodam i gos- 
podarczemi Rosji.

Na rym miejscu dodajemy 
że podobne parlj t  robotników 
do Rosji wysyłają związki za 
wodowe innych krajów (Szwecja, 
Niemcy i.

Robotnicy w rodzimych krajach 
gdzie panuje burtuaz ja  nie chcą 
pracować na kapitanatów, ale 
chętnie wyjeżdżają do Rosji 
proletarjackiej. Wiedzą bowiem, 
że pracując w Rosji, pracować 
będą na rzecz rewolucji mię 
dzycarodow ej,  na n e c z  p ro le
tariatu. Rosja Sowiecka jes t  dziś 
ojczyzną p ro le tariuszy  wszyst

kich krajów. Robotnicy świats 
całego d b a ją  o debro  Rosji So 
wieckiej, gdyż w ten sposób 
dbają  o dobro własne.

Strajki w Belgji.
W szwajcarskiej gazecie so 

cjalisiycznej „La Sentinelle* 
czytamy o strajkach w Belgjś. 
Strajki ogarniają równie., robo': 
ników kopalń.

W Borinage strajkujący usta
wili się w kolum ny i skierowati 
się do kopalń, by zmusić ła m i
strajków do porzucenia pracy. 
Tłum został rozpędzony przez 
żandarmów. Rach strajkowy daje 
się zauważyć również wśród 
metalowców. Ceny na chleb i 
na produkty żywnościowe wo- 
góle wzrastają w całej Belgji.

We Włoskiej parłji socjalistycznej
Burżuazyjna gazeta  włoska 

„Corriere tiolla Ś era“ donosi o 
rezultatach plebiscytu przeora 
wadzanego przez włoską partję 
socjalistyczną w ostatnich dniach 
lutego w celu nowych wyborów 
Komitetu Centralnego

Z SH,5on zarejestrowanych 
członków paNji w głosowaniu 
brało udział okoio 65,300 człon
ków Kandydaci wysunięci przez 
radę Florencji zostali wybrani 
prawie jednogłośnie.

Nowy Komitet Centralny 
Włoskiej partii socjalistycznej 
utworzony został, jak twierdzi 
burżtiazyjny „Corriere deia Se 
ra“ wyłącznie z elementów 
skrajnych

W końcu kwietnia ma się od 
być w Medjoianie zjazd przed 
stawieieli włoskiej konfederacji 
powszechnej pracy.

Ostatnie wiadomości.

Rokowania pokojewo z Litwą.
(Rosta). Rząd litewski zaw ia

domił Ludo wy Komisarjat spra w 
zagranicznych, że 3—4 maja d e 
legaci na konferencję pokojową 
przybędą do Moskwy.

Delegaci robotniczy do Rosji 
Sowieckiej.

(Rosta). Z Chrystanji donoszą, 
do Rosji-wyjeżdża delegacja 

robotnicza metalistów Szwecji 
i dwaj delegaci Norwegii.

1-maja w Rumunii
■ Rosta . Gazety rum uńskie d o 

noszą, że socjaliści na ogólnym 
zebraniu klubu w Bukareszcie 
postanowili w dzień pierwszego 
maja nie pracować, a urządzić 
wielkie manifestacje i wiece we 
wszystkich miastach Rumunji.rewolucji zwycięskiej

MŁOT jest do nabycia dia żołnierzy polskich 
bezpłatnie w okopach Armji Czerwonej.

“ Tłoczono w lf-giej drukarn i Smoleńskiej Rady Gospodarki Ludowej Redakcja: Kolegjum"Redakcyjne.


